
P re nu me ra t a  w miejscu:  rocznie zł.  
40;  kwar ta lnie  zł .  12; —  mies ię­
cznie zł .  5; Nr  pojedynczy gr .  10. Ns 55

P renumera ta  na prowincj i ,  z opłatą pocztową 
zł .  20 kwar ta lnie .— Opłata za insercję obwie­
szczeń po g. 10 od wiersza m a j ą c e g o  liter.  50.

w W arszawie dnia 20 L

R z e c z y  k r a j o w e .
—  O g ł o s z e n i a  s p a d k u .  —  P«  A n t o n i m  M y s z k o w s k i m  w 
d n i u  13 c z e r w c a  1 8 2 9  r .  z i i i s r ł y  m , o l n o r z o r i e i n  j e s t  po -  
s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ,  o k t o r e i n  d o ^ | ^ Z ą c  p o d p i s a n y  r e ­
j e n t .  Z a w i a d a u i i a : iż do  p i z e n i e s i e n ^ r « j t o  r z e c z  j ego  s u k -  
c e s s o r ó w  w ł a s n o ś c i  s n i n i n  , n d a n o u i & 6 p M h k O .  4 1 6 4  z ł p .  
7  p r o w i z j ą ;  b .  * i ^ z ł p .  z w y r o k u  s ą u o w ^ g t K ^ . a  d o b r a c h  
D z t e r l i m e  częśc i  B , ' w  p o w i e c i e  Si<wadzkJuL,  J B ł o ż o n y  ch 
vv d z i a l e  I V p o d  Ni r 6 . ^ -  2 )  Z ł p .  7 0 0  z w i p e s z ^  p o c z ą t ­
k o w e j  s u m m y  2 0 0 0  z ł p n ^  n i k a j ą c y c h  , na d o b r a c h  w ó j ­
t o s t wi e  S i e r a d z k i e m  z p r z j ł L g ł o ś c i ą  W i e c h u c i c e  t a k ż e  w 
p n h i P c i c  S i e r a d z k i m  l e z ą c y c ^ w  d z i a le  I V  p o d  N r  9 l i t .  b .  —  
3 )  Z ł p .  8 5 0 0  na d o b r a c h  C h o t ć i '  w p o w i e c i e  i e b w ^ j j ^ i e  
4v i e t u i i s k i m  , w d z i a l e  IV N r  14  Spopobe i n o s t r z e ż e n i a  z a ­
p i s a n y c h .  —  4 ) Z i p  i 13 , 0 0 0  z w i ę k s z e g o  k a p i t a ł u  00 ,000*  
z i p .  na d o b r a c h  m i e ś c i ć  D z i n  1 o s z y d B k z ,  przyległościani l*" , ,  
w  p o w i ec ie  W i e l u ń s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  w dz ia l e  I V p o d  N r .  
4 O °  j e k,° w a n e g °  , i p o d o b n i e ż  z w i ę k s z e g o  k a p i t a ł u
4 1 ,  Oz  p.  na d o b r a c h  S i e m k o w i c e  * p r z y l e . g ł o śc i a mi  w p o ­
wi e c i e  Ka don isk r r t i  ć b w o d z i e  P i o t r k o w s k i m  l e ż ą c y c h ,  w 
d z i a l e  J V p od  Nr . .  6  l i t .  a  m i e s z c z ą c e g o  s i ę ,  od  S t e f a n a  
P u  a cza  p r z e z  c e s s j ę  n a b y t y c h .  _  5 )  7 A p .  9 5 8 9  na  d o ­
b r a c h  S a d o k t z y ć e  w p o w i e c i e  W a r t s k i i n  o b w o d z i e  K a l i s k i m  
p o ł o ż o n y c h ,  w d / i a l e  I V  ad 4  l i t .  a  s p o s o b e m  o s t r z e ż e n i a  
z a p i s a n y c h ;  —  d l a  z m a r ł e g o  s p a d k o d a w c y  h y p o l e c z n i e  t.s- 
b e ś | , i e c z o n y c h .  T e r m i n  r o c z n y  na  dz ie l i  12 m a j a  1831 
r b k u  , w k' ar tccl lar j i  z i e m i a ń s k i e j  w o j e w ó d z t w a  t u t e j s z e g o  
w y z n a c z o n y  z o s t a ł .  —  K a l i s z  d n i a  11 m a j a  1 8 3 0  r o k u . —  
l i e j c n t  kanę.e l l ar j i  z i e m i a ń s k i e j  w o j e w ó d z t w a  K a l i s k i e g o ,  
F r a n c i s z e k  N ó w d ć i e f i k i . '  ’

—— D o n i e s i e n i a  s p a d k o w e .  —— D o u r e g u l o w a n i a  s p a d k u  po  
E w i e  i  Ł e p k o w s k i c h  K n ł c z e w s k i e j  , w ł aś c i c i e l c e  c zę śc i  tia 
ws i  K u r k i  B ,  w p o w i e c i e  B i e b r z a ń s k i m  w o j e w ó d z t w i e  A u 
g u ^ t o w s k i e u i - p o ł o ż o n e j . ,  w dni.u. 1 g r u d n i a  r .  z.  z m a r ł e j ,

, w y z n a c z a  s i ę  t e r m i n  p r e k l u z y j n y  na d z i e ń  14 m a j a  1 S 3 1 
1 ° k u ,  z w e z w a n i e t n  s t r o n  i n t e r ę s s o w a n y c h  d o  s t a w i e n i a  się  
^  t e r m i n i e  tv k a u ę p l ą r j i  z i e m i a ń s k i e j  w o j e w ó d z t w a
J l,o U s ł o w s k i e g o ,  w m ie ś c i e  ‘Ł n m rż,y, p r z e d  p o d p i s a n y m  p i sa -  

• * Ze,n *ęjy,e k a n c e l l a r j i , ,  z t y t u ł a m i  ui z ę d o w e m i  p r a w a  ich 
9 oSP '  * ^ ' « d l i w i . a j ą c r i n i ,  p o f ł  s k u t k a m i  p r e k l u z j i  p r a w e m  sej -  

u i o U o m  « f o |u l  1 81 8  o hyp . otekach  z a s t r z e ż o n e m u  —  '-V 
_ Ł o t p^ y ^  n j ą  i q  ,r)^ a j jgąy. j . .  —  N .  K o r z e n i o w s k i  p i s a r z

jgo 1831 roku w  Sobotę.

—  Z a p o zew  e d y k t a l n y .  J a n  B o g u m i ł  O ic r in g  kupiec* 
k tó ry  od r o k u  17S9- z t ąd  do wsi  D o b i g n i e w  p o m i ę ­
dzy  W a r s z a w ą  i T o r u n i e m  p o ł o ż o n e j  w y p r o w a d z i ć  
się m i a ł ,  z r e s z t ą  o d  t ego  cz as u  ż a d n e j  o sob ie  nie 
d a ł  w i a d o m o ś c i ,  j a k o  t e goż  n i e w i a d o m i  suk cc ssoro*  
wie  i s p a d k o b i e r c y  n in ie j sze tn  p u b l i c z n i e  się za p o z y -  
w a j ą ,  a ż e b y  się w  p rz e c ią g u  9  mi es ięcy ,  a  n a j d a l e j  
w t e rm in ie  n a  d n iu  J7go g r u d n i a  r. b.  p r z e d  d e l e g o ­
w a n y m  W y m  G a e d c  sę d z i ą  z i e m i a ń s k i m  w lu le j s z ć i n  
p o m i e s z k a n i u  s ą d o w e m  w y z n a c z o n y m  oso b i ś c i e  lu b  
p i ś i n ie n i c  zgłos i l i  i dalszych r o z p o r z ą d z e ń  o c z e k i w a l i ,  
w raz ie  zaś  n i e s t a w i e n i a ,  s p o d z i e w a l i  s i ę ,  iż za g i ­
n iony  J a n  B o g u m i ł  G io r i n g  za  n i e ż y ją c e g o  u z n ą n y  
zos tan ie  i t egoż c a ł y  p o z o s t a w i o n y  m a j ą t e k  j ego  n a j ­

b l i ż s z y m  z g ł a s z a j ą c y m  sic i wy l e g i t ym ow al i  \ m  s u k -  
ca sso ro in ,  p r z y z n a n y m  i w y d a n y m  b ę d z ie  —  W s c h o w a  
d.  30 g r u d n i a  IS30.  —  R r ó l e w .  P r u s k i  są d .z i e m i a ń s k i .

—  Z a p o z e w  e d y k t a l n y .  P o d p i s a n y  sąd.  w z y w a  ni-  
n i e j s z ćm  w s z y s t k i c h ,  k ló r z y b y  j a k o  s u k c c s o r o w i e ,  
s p a d k o b i e r c y  lu b  i ch c c s s j o n a r j u s z c , sądzi l i  sic mie c  
p r a w o  do  s p a d k u  w y n o s z ą c e g o  w  a k t i w a c h  t a l a r ó w  
• )0 , w gó toW izn i c  t a t r ,  17 s r g r .  2 6 ,  p o z o s t a ł e g o  po 
ś. p . U o z a l j i  z d o m u  K e i m an n  , b u r g r a b i n e j  z a m k o w e j ,  
w e d ł u g  p o d a n i a  żony p iw o w a r a '  F l e m i n c r ,  z m a r ł e j  
w C o s l a u  n a  dn iu  3go k w ie t n ia  1812 r o k u ;  m i a n o w i ­
cie zaś  z a p o z y w a j ą  s i ę :  1) Ję d rz e j  R e i m a n n ,  k t ó r y  
w roku  1779 z b i e g ł  z b y w s z e j  ■ gw ard j i  g r e r i a d j e r ó w  
w P n l s d a m i c ,  a w konct i  w  ro ku  1 197, "  a t sz a W ic  
m i a ł  się z n a j d o w a ć ;  2) P i w o w a r a  1 ' l e m i n e r ,  k t ó r y  
w roku  I 7S0 ,  w o k o l i c a c h  C z ę s t o c h o w y , za  p i w o w a ­
ra  m i a ł  z o s t a w a ć ;  a ż e b y  w c ią g u i U m i e s i ę c y ,  a n a j ­
dale j  w t e r m i n i e  d. 13go maja 1831 r o k u ,  r a n o  o g o ­
dz i n ie  10,  w' z a m k u  Cos lau  s t a wi l i  s i ę ,  p r e t e n s j e  
sw o je  d o w o d n i e  pop ie ra l i  i d a l sz e g o  w y r z e c z e n i a  o-  
c z c k i w a l i .  W  raz ie  gd y by  się n ik t  n ie  z g ł o s i ł ,  r z e ­
c z o n y  s pa d ek  f iskusowi  j a ko  b e z d z i e d z i e z n y  p r z y s ą ­
d z o n y  zos t an i e .  B y c z y n a  d.  l o g o  L i p c a  1830. —  l J -  

r żąd  s ą d o w y  Co s tau .  6 chu ltz .
— E d i c t n l  - Ci ta t io n .  Yom d c m  u n t c r z e i c h n e t e n  Gc-  
r i e b t s - A m te  w e r d e n  h i c r d u r c h  a l le  d i e j e n i g e n ,  w e l c h e  
ais E r b c n , H r b n e h m ę r  o d e r  d ę r c n  C c ss io n a r i cn  An- 
sp ru ch b  an d e n  in 50 Ulh  Ac tivis ,  urid 17 R l h .  26 sgr.



( 2 )
bnarem Gelac  b es t ch cn d e n  N a c h l a s s ,  der  am 3ten  
Apri l l  1812 zu  Costau vers torbencn  Schlosswir -  
thin Ros ina  geborne  Rc i inaan  angebl i ch  vcrel ie-  
l i cht  g c w c s c n c  Brauer F l e m m e r ,  zu baben vcrinei-  
n e n ,  nament l i ćb  aber:  1) der Andreas  Re ima nn ,  wc l-  
cher  im Jahre 1779,  vnn der chemal igcn  Grenadicr-  
Garde  zu Potsdam c n t w i c h e n ,  und zu le tz t  im Jalire 
1797 in Warschau  sich aufgcl ia lt cn baben so l i ;  und  
2) der Brauer Flcinincr,  w e lc l i e r  im Jabrc 1780 in der  
Gc gen d  von Czcns tochau  ais Brauer gearby i le t  baben  
so l i ;  hiermit au fge fordcrt ,  sieli binnen 9 M o n a lh e n v 
spates tens  aber in Te rm in o  den 13tcn Maj 1831 Yor-  
lni t tags uin 10 Uhr au,f dem S chlosse  zu Costau zu 
i n c l d c n ,  ibrc Ansprucl ic  gęn iigend  darzutlmn und  
das Wei tcro  zu gewart tgcn.  S o l l l c  siel i  Nicmand  
in c l d c n ,  so w i l d  der  Nachlass  dein F iscus  ais her-  
ren loscs  Gut zugcs proch cn  w e r d e n . —  Pit sehcn den  
l ó t c n  Juli 1830.  —  Das Gerichts  - Amt  Costau.

S c h u l t z .

—  K o m i t e t  do p rze jr ze n ia  p a p ie r ó w  p o l ic j i  ta jne j u s ta ­
now iony .  —  (Dal szy  ciąg p» t r z  No.  43 G.  P . )

T* k  s ze r ok o  r oz ga ł ę z i on a  poluj , i  tajna , wymaga ła  
zn a k o m i ty c h  fundus zów.  Wyda tk i  te,  n ie  mog ł y  do tąd  być 
ob rach ow ane .  Wiadomo  tylko ,  że sk a r b  k ró l es twa  p ł ac i ł  
b e z  Sądnego względu na p r z e ł oże n i a  se jmów,  z ło tych  
18 0 , 0 0 0  roczn i e  na u t r z ym an ie  policji  tajnej .  Ze  ska r bu  
Ro ss y j s k i e g o  ob racano  na t enże  cci 14,000 d uk a tó w  ro 
czn i c .

Mn ie j  z ape wn e  k osz to wa ły  p e ns j e  s z p i e g ó w ,  jak  l i ­
kw idac j e  o g r o m n e  kosztów na s ł owo  ich p r zy j mow ane .  
P e n s j o  wyp łaca no  z ł o t e m ,  w e d ł ug  ka l enda rza  ruskiego**

Odznaczaj ących  się go rl iwośc i ą  ajentów obd a rzano  g r a ­
t y f i kac j ami .  P i s a r z  S zlej a , o t r z y m a ł  w r .  182 9  od j. c. 
m .  w, xięcia c esar zewicza  za odznacza jącą  s ię gor l iwość 
d uk a tó w  50.  D n i a  9 lutego 1830  P. Mak ro t t  p o d a ł  w sk u t ­
k u  r o z k a z u ,  do gra tyf i kacj i ,  dwóch swoich na j za s łużeń -  
s zych  a j en tów ,  k tó r zy  obse rwowal i  więzienia  kar t nal i ckie  
w czas ie  p rocesu  o z b r odn i ę  s t anu.

Posuw ano  wreszci e  pod ło ść  do t ego s t opn i a  , że p r o ­
po no w an o  za u s łu g i  s zp i egosk i e  szafować u r z ę d a m i ,  r o z ­
da w an o  o r d e r y  i p rzywi l e je  na szlachectwo.

T a k  więc  w n a ro d z i e  og ł a s za n ym  za w o l n y ,  obok  r z ą ­
du  kon s t y t uc y jn eg o ,  k tó rpgo  zasadą  j e s t  j awność ,  u tw or zy ­
ł a  się t a j emna  i p r z em o żn a  w ła d z a ,  n iewidz i a lny  d rugi  
r z ą d  wyższy nad k o n s t y t u c j ę , !  maj ący swoją s i ł ę  , swojo 
p r aw a  i p r z y w i l e j e ,  swoich s ł u g ,  » z atem i swoje cele.

J a k i eż  by ły  te c e l e ,  dla k tó ry ch  dopi ęc ia  po t r zeba  
by ło  zap rzys i ęgnć  ślepe i n i eo g r an i czo ne  po s łu szeńs two  i 
wieczną t a j e m n i c y  t r z e b a  b y ło  g romadz i ć  w j e d n e m  p r z e d ­
s i ęwzięciu tylu z a p r ze d an y ch  l udz i ,  sk ł ad ać  w ich ręce  w ł a ­
d z ę  na jwyższą  ro z r ząd zan i a  wolnośc ią  osobistą  obywate-  
lów.

Cel  zn ikczemn ien i a  n a r o d u ,  s t ł um ien i a  wszelki ch  u- 
c zuć  P^Gjo tycznych ,  ok azy w a ł  się wyraźn ie  w j awuych  
dz i a ł a n i a ch  obalonego r z ąd u .  Zn ies iono  wolność  d r u k u ,  
og ran i c zo no  wolność nauczania ,  z amkn ię to  s e j my ,  śmia ł yc h  
i n i eus t r a s zon ych  r e p r e z e n t a n t ó w  więz iono  a lbo p r z e ś l a ­
dowano .  T o  wszelkie  gwał ty  w idocznie  do w o dz i ł y  , że 
cesarze Rossj iscy Żałowali u tworzeni a  Polski  ko ns ty tu cy jn e j ,

p rze s t r aszyl i  się1 dz ie ł a  swojego i zamierzyl i  je zn iweczyć .
Do t ych  s amych  zamiarów u % t o  b y ł a policja tajna.  

Ws p ie r a ł a  ona p r z e w ro t n o śc i ,  z d r a dą ,  g w a ł t e m ,  p r z e k u ­
ps twem ,  jawne  zamiary  Ross j i .  Otoczywszy  wsze lki e  w ła ­
dze  r ządow e ,  ś l edzi ł * i donosi ł *  ich l i be r a lne  s k ł o n n o ś c i ,  
s z p i e g o w a ł a  myśl i  po j ednycsych  o s ó b ,  p r ze ś l ado wa ła  
w szy s t ko ,  co t y lko t ebnę łoj  mi ło śc i ą  swobód i n a r o d o ­
wości.

Dla t ego t o ,  z pociechą  uwiadamia ł  cesar zewicza  Ma* 
k r o t t ,  że  po śm ie r c i  B i e l i ń sk i ego ,  n ic  ma j u ż  w senac i e  
ż a d n e g o , tak śmia ł ego  i otwar t ego jak on pat r jo ty.  D la  
tego uk ł ad an o  zawczasu l istę l iberal is tów czyli p r zy w ią ­
zanych osobiście  do dynast j i  Rossy j sk ić j  , znalez iono ją w 
aktach l i ożn ieck i ego .  D la tego  p r ze s t r z eg an o  w. x ięcia ,
0 z ł y m  wyborze  miejsca na un iw e r s y t e t  i s zko ły  w K r a ­
kowie ,  gdzie  i fo rma  r z ą d u ,  i zam>'k k ró l ów  Po lski ch
1 mog i ł a  Kośc iu szk i ,  obudzać  musi  pa ty ro t j czne  w s p o m n i e ­
nia , i r ozn iecać  mi ło ść  o jczyzny i wolności .

D r o g ą  demora l i zac j i  i c i em no t y ,  s t a r an n i e  r oz sze r zaną ,  
prowadz ić  nas  chciano do u p o d l e n i a ,  do zapomnien i a  na ­
szej  p r ze s z ło śc i  , naszych praw , i poddania  się n ikcze ­
mnego  pod  absoliĄ^b j a r zmo  samowład/ . ców pó łno cn ych ,  

s I j t J o k  o uczen ie  na s t ąp i . )

—  O k o lm n id o  w ł a d z  cyw ilnych  i w o jsko w ych .  Wieści  
jak i e AWkiewają l u d z i e ,  źle lub p ły t k o  myś l ący ,  są,  j edno  
za t rważa j ące ,  d rug i e  n i e d o r z e c z n e ,  a p r z yn a j mn ie j  f a ł ­
s zywe ,  o s ł ab i a j ą  duch  j e d na r cT  i zgody ,  albo t amu ją  e n e r ­
giczność w dz i a ł a u iu ,  p o l e g n ą ć  na p ło n n y c h  nadzie jach lub 
m^.y w idzen iach .— U w a ż a j ą c  ludzi  t aki ch ,  za n i ep rz y j a zny ch  
^ • p o w s z e c h n e j  s p r a w i e ,  polecam wsze lk im władzom- ,  taK 
w stol icy jak i na p rowinc j ach,  i wszys tk im d o b rz e  myś lą ­
cym,  ażeby podołygych rozs i ewaczów,  chwytal i  j a k o p o d e j -  
r z anyc h ,  i oddawal i  do w ł ad z  właśc iwych , k tór zy  po w y ­
badaniu  pod sąd o dda n i  z o s t a n ą . —  W świętej  s p r a w i e ,  n ie  
godzi  się r o spaczać ,  pók i  się t y lko  w jej  świętość w ier zy .  
Mnogie p rzy  k ł a d y  h i s t o ryczne  dowodzą ,  iż zalane  n i e p r z y ­
jac i elem n a r o d y ,  o t r z ą s ł y  się i i s tnieć n ie  p r ze s t a ł y  , pó k i  
im zos t awa ły  miecZj s e r ce ,  chwała  i j ed no ść .  IV W a r ­
szawie dnia  24  lu t ego 1S31.  DowóJzca  s i ły zbrojne j  po 
l ewym b r ze g u  W is ły ,  J e n e r a ł  dywizj i .  U lic k i ,

—  Zaledwie dnia  w c z o r a j s z e g o  us t a ło  s t r ze lan ie  na skr zy* 
die l ewym od B i a ł o ł ę k i  , r o spoczę łp  się 7, r ó w n ą  żywo* 
ścią o d  s t r ony  K awęczyn a  i G ro ch ow a .  Ross j anie  d z i a ł a ­
mi najwięcej  dok azu j ą ,  i n a jmn ie j  wystawil i  ich dnia  
wczo-ra j szcgo s t oki l kadz ie si ą t .  Naoczn i  świadkowie  za­

ciętej  dn i a  wczora js zego b i t w y ,  z apewn ia j ą ,  że  na jmn ie j  
k i l kanaśc i e  tys ięcy żo ł n i e r zy  Mosk i ews k i ch  leży na  bojo- 
w isku .  Z naszej  s t r ony  l iczba r a nn ych  i z ab i t ych  może  
do 2 00 0  lub 3000  donosi ć.  Większa  część na szego wojska  
b y ł a  n ieczynna stojąc ^odwodom za P ragą .  Mówiono  wczo­
raj  że waleczny j e n .  Z y m i r s k i  c i ężko  j e s t  r a n n y ;  i p r zy  
ope rac j i  u t r a conej  r ę k i  żyć p r z e s t a ł .  J e n e r a ł  C h ło p i -
cki ,  k t ó r e m u  c a ł e  w o j s k o  dość  uwie lb i eni a  oddać  nie m o ż e ,
zos t a ł  dwa  razy  r an n y ;  r az  l e kk o  w nogę  po o p a t r z e n i u  
k tór e j  b y ł  c z ynn y  , i d ru g i  r a z  t akże  podobno  w no gę .
—  Mając z u p e ł n i e  p rzec i ę t ą  k om m u n ik a c j ę  z R o s s j ą ,  n i e  
mo żem y  wiedz ieć  d o k ł a d n i e  , co s ię dzieje  w ew ną t r z  t ego 
państwa. O lb rz ym i  wprawdz i e  ko los  jest ce sa r s twu  Re*-
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e y j s k r e , l ecz  zważając jcg°_ szczegó łowe  czę śc i ,  k t oż  n i c 1 
w idzi  j ego  nę Izy • s ł abości .  J a r z mo  ty f a ń s k i e  , knu l en i  
t y l k o  u t r z y m u j e  n iewolni cze  p o s ł u s z e ń s t w o ,  tak w własne j  
k r a i n i e ,  j ako t cź  w zdoby tych  i n t ry ga m i  i p r z e k u p s tw e m  
p rowinc j ach .  Nie  można  po w ą tp i ew ać ,  7,e wszy s tk i e  te lu- 
j y  pragni j  u samowolni en i ą  z pod r z ą d u ,  k tó r e go  zasadą 
j e s t  t y lko  groźba i k a r a ,  p r aw em zdz ie r s lwo i k a ba ły ,  
w k tó ry m wsze lk i e  wyobrażen i a  l udzkośc i  i cywil izacj i  , są 
wupe łn i e  obccmi ,  wsze lk i e  uczucia  na tu r y  cz łowieka  zuik-  
c ze innione  mi .

Sz l ache tne  pows t an i e  wa l ecznych  P o l a k ó w ,  otwier a 
d r o g f  i n n y m  wspó łu j a r zm ion y ro .  D z i e n n ik  F r a n c u z k i  
M essager  donosi  pod d. 1 1 lu t ego co n a s t ę p u j e :  «Z pry
wa tne j  k o r r c s p o n d e n c j i  z po łn oc y  z dnia  dzis ie j szego po 
p o ł u d n i u  o d e b r a n e j , mamy  wiadomość  w ia r o g p d n ą ,  Że r e ­
wolucja  n a d e r  ważna w y b u c h ł a  w gu be rn j a ch  Cze rn i cc how -  
ski ej  , K u r s k i e j  i Po ł l awsk i e j .  Daj ą  do z r o z u m i e n i a ,  źe 
w nie j  c e sa r zewicz  K o n s t a n t y n ,  n ie  jes t  o b cy m .» W iad o ­
mość  t a ,  a czkolwiek  n ie  u r z ę d o w a ,  ma za sobą w ie lki e  
p r aw do- pod ob i eńs tw o .  P a m i ę t n e m  j e s t  do tąd  powstani e 
P u g a c z e w a ,  k t ó r e  k rw ią  zb t oc z y ł o  t amte  okol i ce  i z a ­
chwia ło  t r on  Ka t a r zyny .  D o tąd  s t a rcy p ok a z u j ą  wn u k om
m og i ły ,  św iadczące ,wza j emną mściwość  i n i enawiść .  I m i e ­
n ia  w ie lki ego xięcia Ko ns t an t ego  za pe w ne  użyto  d la  mo- 
d i i e j s zego  wrażen i a  i zapału .
—  Z wielu s t r en  dochodzą  w ia dom oś c i ,  źe su ł t an  pos t ano­
wi ł  wydać  Rossj i  wojnę .  K u r j e r  F r a n c u z k i  z d.  I I  lutego 
yyiadomosć tę  po tw ie rdza  i z a pe w n ia ,  źe w iarogodne  l isty 
z W ie dn i a  d o n o s z ą ,  iź Su ł t an  mocn ie j  n i ź -k i edy  bądź  ude- 
»’7.y na Ross j ę  , i źe u s i ł u j e  wc iągnąć  P e r s ó w  do tej wojny .
—  P o  św ie tne j  walce d.  19. i 20  b. ni. u p ł y n ę ł y  t rzy dni  
p r a wie  w z u p e łn e j  spoko jnośc i .  Stol ica ,  św iadek  w a l eczno ­
ści  i po święceni a  wojska  na rodowego  , m i a ł a  w t ym czasie 
p r z y j e m n ą  sp os obn ość  sk az a n i a  boha t e rom  P o l s k i ,  całe j  
wdzi ęcznośc i  i uw ie lb i en i a  swojego dla  n ich .  Gdy  j edni  
zajęci  by l i  p r zy j m o w an ie m  i p i e l ę gn ow a n ie m  r a n n y c h ,  
k tó r y c h  p rzywiez iono  do l a z a r e t ó w ,  d ru d z y  pośp i esza l i  
odwiedzać  swych  pr.aci w obozie  , niosąc i,„ wsze lk i ego  r o ­
dzaju  zas i ł k i ,  a mi l sze nadew szy s t ko  b r a t e r s k i e  p oz d ro w ie ­
n ia  i u ś c i skan i e .  W samej  r z e c z y ,  m i ły t o  b y ł  widok  wi- 
dz i eć  ca ł ą  l udność  War szawy  p rze n i e s i o ną  do obozu i po ­
m i e sz a n ą  7, w o jo w n ik a mi ,  w y py tu j ą cą  się t r o skl iw ie  o ich 
po t r ze b y  , poc i esza jącą  się wza j emn ie  i j awn ie  wynurzaj ącą  
sobi e zob opo lną  mi ło ść  i p r z y j a ź ń  ro dac ką .  Ale da l eko  
w s p a n i a l s z y m ,  d a l ek o  więcej  r oz r zew n i a j ą cym  b y ł  widok 
w j aza re t ach  n a s z y c h ,  gdzie  zacne  Polki  podzie l iwszy się 
na  s t osowne o d d z i a ł y , po ca ł y c h  dn iach  i nocach o p a t r u ­
j ą  n a  p rz emiany  r any  i ka l ec twa  w s p ó ł b r a c i ,  zaspokaj ają  
wszy s tk i e  ich p o t r z e b y , czuwają  nad n imi  , p i e l ę g nu j ą  
7, p r awdz iw ie  b r a t n i ą ,  co mówig ^ m a c i e r z y ń s k ą  t r o s k l i w o ­
śc i ą .  O zacne  Polki  ! o n a j l e p sz e  w świeci e ko b i e ty !  w i ­
d ząc  was tej  poświęcone  u s l u d z e , r z e w n e  w y le w a łe m  ł zy  
r»dosci  i d o zn aw a ł e m  u c z u c i e ,  k tó r e  m n i e  na na jw yższym 
9*c»eblu szczęścia  s t awiało .  Mając  t ak  wzn io s ł e  o b ra zy ,  te 
Wielk i e  dowody  mi łośc i  o jczyzny p r z ed  oczami ; pa t r ząc  
" r  .“ . 'V'Pdlne wszys tk i ch  po św ię ce n i e ,  p o m y ś l a ł e m  sobie  : 
l a k i c h  t r i b a l  T a c y  są l Po l sko  c iesz się z dzieci  two- 
ł  i i  by ć  oca lona !  Dla u z u p e łn i e n i a  t ego  o b ra ­ł o  dodać  mue.--  ® ir ____ : _ . i  • .. .SU muszę  ,  J e x . Kapu cyn i  pośp ieszy l i  t akże  na po 
• ł u g ę  t a c i  r a n n y c h  do s zp i t a l a  na u l icy Miodowej  w domu

p o p i j a r s k i i n , gdzie  ko l e j n e  odbywają  d y ż u r y ,  opa t r u j ą  i 
u s ł u g u j ą  swych b r ac i .  Zacni  ojcowie!  prawdziwi  s ł u d z y  
L5oga ł a skawośc i ,  p rzy jmi j c i e  dz i ęk i ,  p r zy jmi j c i e  uczczen i e  
poświęcen ia  waszego.
—  C es a r z  Miko ł a j  w y d a ł  nowy  znowu  m a n i f e s t  do swego 
na ro d u ,  odebrawszy  » i ad o mość o swej  det ronizacj i  w Polsce .  
Rozgn iewany s am odz i e i  Żea grozi  wyraźn ie  i żpos t ąp l  z nami  
t a k ,  aby d rug i  raz nie pow tó rzy ł a ' s i ę  nawe t  mys i  oddz i e l e ­
nia od Kossj i ,  Kończy  mani fes t ,  wzywając  i loga sp r a wi e ­
dl iwego na pomoc  swojej  spr awie .  Zaraz  po mani feśc ie ,  
umie śc i ł  d/ . iennik P e t e r s b u r s k i ,  ( u r z ę d o w y ) ,  r oz um ow a­
nie s t osowne do mani fes tu wynosząc  pod niebiosa  ł a s k a • 
i rość  i w r o d zo n ą  sk ło n n o ść  p r z e b a c z a n ia  dobro t l iwego  
mon a rchy .  A u to r  tych uwag pisząc o ł a ska woś c i  M i k o ł a ­
ja, m i a ł ' z a p e w n e  na pamięc i  Ryl e  jew a,  Bes tuże wa  i i nnych  
z epok i  wstąpi enia  na t r o n ;  Ł u k a s i ń s k i e g o  i innych  n i e ­
szczęś l iwych ofiar z u ł a s kawień  podczas  ko ronac j i  tv W a r ­
szawie,  a wed ług  podob ieńs twa  i nasz sąd s e j m o w y .
—  Wiadomo źe na mocy post anowieni a  r ządu  na rod ow eg o  
p u ł k o w e  cho rągwie  nasze  zam ien iono  na o r ł a .  L ecz  n a ­
robiono mnós two  chorągwi  b i a łych  z wie lk im c z e rw o n y m  
k r z y ż e m  na ś r od ku  i z nap i s em:  ze naszą i waszą wolność  / 
w j ę zykach  P o l s k im  i R os sy j sk im .  Cho rągw ie  to r oz d an o  
wo j sku ,  i są na to p r zeznaczo ne ,  aby się dost awały  w r ęce  
n i ep rzy i ac i e l a .  Sp o dz i e w am y  się więc,  Że jego b u l l e t y ny  
w kró t ce  się zaczną  chwalić obfi tą zd oby czą  chorągwi .
—  Jak  dalece  dw ór  Rossyj ski  ma  p r z e w a g ę  w B e r l i n i e ,  
dowodzi  na s t ęp u j ą ce ,  pewne  z d a r z e n i e :  j e d e n  z ku p có w  
Warszawski ch up ra s z a ł  legacji Angie l sk i e j  w B e r l i n i e ,  a- 
Żeby list j ego do min is t ra  lorda P a lm e r s t o n  w in t e r e s s i e  
han d lo w ym  p is any ,  zechci ała  p r ze s ł ać  do L o n d y n u .  Le-  
gacja n ie  chc i a ł a  tego ucz yn i ć ,  do pók i  ku p i e c  z e z w o le ­
nia posła  Ros sy j ssk i ego  nic z łoży .
- -  źfapis u c z n i ó w  W a r s z a w s k i e g o  l i c e u m  na  pó łrocze  l e ­
t n i e  i 8 3 i ,  o d b y w a ć  się będz ie  w  dn i a c h  3, 4  i 5 m a r c a  od 
go dz iny  g do i w  sa l ach k o r p u s u  pa łacu  K a z i m i r o w sk i e go .
— (N.)  L a z a r e t  w  k o sz a r ac h  S ap i eż yń sk i eh  j es t  dosyć  o p u ­
szc zony  od  l e k a r z y ;  a d a m y  k t ó r e  tak l i c z n i e ,  t ak  c z y n ­
nie n io s ą  po mo c  r a n n y m  po  i n n y c h  s zp i t a l ach,  na len m e  
w dos t a t e cz n e j  l i c zb i e  r a c z y ł y  uw a gę  s w ą  zwróc i ć .  S p o ­
d z i e w a m y  się,  iż r aczą  t am c i e r p i ą c y m  ulgę przyn i eść  i l e ­
ka rze  bc / .wą tp i cn ia  pośpi eszą  t am  z sw o ją  pomocą  (*)• 1 .
— G a z e t y  B e r l i ń sk i e  widać  n i e z d a tn y c h  mają t ł umaczów,  
gdy t ak  f a ł s z y w e  poda j ą  w ia do m o ś c i  nas dotyczące .  P r z e ­
kręci l i  o dp ow ie dź :  jen.  S s i e rawsk iego ,  o by w a t e l i  W a r s z a ­
w y ,  i n ap i s  na  ch o r ą g w ia c h .
— Że u  nas zna jd u j ą  się jeszcze g d z i e  niegdzi e d u c h y  M o ­
s k i e w s k i e ,  k t ó r e b y  g w a r d j i  na ro d o w e j  śledzie na j l ep ie j  
p r z y s t a ło ,  d ow od z i  w cz o r a j  w y d a r z o n y  przy padęk.  K u ­
cha rz  od j ednego  z z amieszka łych  t u  dawn ie j  j e n e r a ł ó w  R o s -  
sy j s k i ch ,  s t r z e l i ł  do  pos ł a  C.  Pr *y ko mo rz e  k o n s n m o w o -  
sk todowe j .  I . u d  na  odgłos  w ys t r za łu  zbiegi  się t ł u m n i e  na

u l i c y  i chc i a ł  n a t y ch m ia s t  w y m i e r z y ć  nan z a s ł u ż o n ą  k a r ę ;  
lecz na  czyjeś  p r z e ł o ż e n i e  oddano  tego z łoczyńcę  pod sąd 

.w o je n n y .  S p o d z i e w a m y  się że s ąd  p o t w i e r d z i  p r o j e k t o ­
w a n y  w y r o k  l u du .  O to z  n i e  z a w io d ł a  I J yb ' c za  nadz ie j a  i

(*) Mylą sic ci wszyscy co sądzą że dla braku dobrych chęci 
niektóre lazaret}'  nie były tak opatrzone jak inne. To jest jedy- 
dą  i wyłączną winą władz właściwych. Dotąd nie ogtoszono pu­
blicznie gdzie i w których domach pozakładano lazarety. Oby­
watele błąkają się z darami po ulicach nim lazaret  znajdą; ztąd 
w j e d n y c h  aż do zbytku usługi ,  lekarstw i zasi łków,  a w dru­
gich zaskąpo. (I*. R.)’
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znal az ł  się j uz  j eden  k o n k u r e n t  do w y z n a c z o n e j  p r zez  n i e ­
go nag ro dy ,y o oo  du k a tó w .  f
—  ( 'N a d . )  Z i o m k o w nt ! do na szych ochotników należy 
wir  Im Niemców i f r a n c u z ó w ,  k tó r zy  nawe t  i ł owa  po PicU 
sku  nie u m i e j ą ,  a p r zec ie  walczą za naszą s p r a w ę ,  Cóż 
icl) tu ś c i ą g n ę ł o ?  oto nadzie ja  wolności  E u ro pe j sk i e j  3 . . 
15ąćmv więc względni  dla tych cudzoz iemców boha te rów,  
u p rz e d z a j m y  ich życzeni a  co do po t r zeb  ; ich po t r zeb y  s.j 
za mu ł o  , bo tylko żywność  , ich męztwo jest  wielkie , 
bo  walczą  za wolność nasza i E u r o p y .  Zdaje  si© nam, i ż  kom-  
miss  ja żywności  s zczególnie j  na to powinna zwracać uwagę.
— (Nad. )  — P a n i c  r e d a k t o r z e !  Gazety1' W a r s z a w s k i e  c zę ­
s t o  do n os zą  r zeczy  f a ł s z y w e  a nam s zk o d l iw e  i tak;  D z i e n ­
n i k  P o w s z e c h n y  doniós ł  p i e r w s zy ,  j ak ie  has ło s t r z e l e ck i e ;  
dal ć j  jak się n o s i m y ;  i j eszcze że k i l k u s e t  k u rp i ó w  op ie r a  
się cjjle.mir k o r p u s o w i  n i e p r zy j a c i e l sk i em u  i t. d-J po co ta­
k i e  r z e c z y  um ie szczać?  G a z e t y  nasze  jak mów ią  o l i ć c rowic  
15 ossyjs  c y ,  wzięci  w n i ew o lę ,  zna jdu j ą  się w o b o z i e ' D y -  
bicza , a n a w e t  u l o t n e  p i s emka  i s ł użą  n i e k i e d y  za w s k a ­
zó w k ę  p o s t ę p o w a n i a  w o j e n n e g o ! , .  S p o d z i e w a m  się , iż 
od t ąd  gaze ty  będą wzg lędn ie j sze  d l a  na s  i n i c  będą tak ich  
a r t y k u ł ó w  umieszczać ,  k tó r e  naszą  sp r aw ę  zdradzaj ą.

B.  s t rze l ec .

Wiadomości Zagraniczne.
I I I S Z P A N J A :  —  W iad om ość  t e l egr af i czna z B i j on ny  do 
P a r y ż a ,  donosi  z d.  9 l u t e g o ,  że Torri jos  wy lądowa ł  w 
A l g e s i  ras  , ale m i a ł  być od p a r t y m .  Urządza ją  w Ara-  
gonj i  dywiz j ę  / ,4ch do 5(100 ludzi , ,  z gotowością udania  
s i ę  do Katalonj i  , albo GuipOscoa.  Pew ną  jes t  r zeczą ,  żc 
nacze ln i cy  wychodźców Hi szpańsk i ch ,  maj ą po rozumien i a  
z m ie szkańcami  gó r  B o n d a , w celu w z bu rz en i a  A n d a ­
luzj i-  _____________

N I E M C Y .  — N i e n a w i s t n e  nam p isma N i e m i e c k i e ,  z m ie ­
n i a j ą  ko l e j n o  sposób s ądzen i a  i r o z u m o w a n i a  o nasze j  r e ­
w o lu c j i .  — K u r r c s p o n d e n t  N o r y m b e r g s k i  , umie szcza  n a ­
s t ę pu j ąc ą  wiadomość  l i s t o w n ą  z P ozn an i a :  „ N i e m o ż n a  t e ­
r a z  myś leć  o ż adne j  c zynnośc i  l i and lowćj .  Sz l ach t a  k t ó r z y  
pos i ada l i  j ak ow ybą ć  m a j ą t e k ,  p r a w i e  w s z y s c y  wy je ch a l i  
za g r a n i c ę ,  z ab i e r a j ąc  z s o b ą  wsze lką  goto wiznę.  a— Z u p e ł ­
n y  b r ak  pieniędzy- i  z a t a m o w a n ie  w sze lk i eg o  h a n d l u ,  są 
t ego  sku t k i e m .  Z b y t  mała l i czba t ych ,  co się oddal i l i ,  po­
w róc i ł a  do k r a j u  n a  rozkaz  w ładz  P r u s k i c h ,  k t ó r e  im na ­
k az a ł y  p o w r ó c i ć  w  d n i a c h  i5 pod ka r ą  konfiskaty- i ch  w ł a ­
sności .  Z d a n i e m  tu jes t  p ow sz e c h n e m ,  że P o l a cy  n i e  po d ­
dadzą  s i ę ,  i że  poświęcą  ma ją tk i  i życ i e  w nadz ie i  s t an i a  
się na r ode m w o l n y m  i n i e p od l e g ł y m .  N ic  w i e m y ,  co ce ­
s ar z  Miko ł a j  p rzeds ię  weźmie ,  gdy  pozna  dok ł ad n i e  p r a w d z i ­
w y  s t a n  r zeczy ,  lecz l udzkość  p r z ew id u j e  i lęka się o k r o ­
pn eg o  k r w i  r o z l e w u ,  o r az  s k u t k ó w  , k t ó r e  n ie  są jeszcze 
do  w y r a c h o w a n i a .

  ----
F R A N C J A .  —  P a r y ż  d.  11 l u t ego .  —  Pan u j e  tu wielka 
n i epewność  wzgl ędom wiadomości  p r z y b y ł y c h  wczoraj  t e ­
legr afem „ wypa dk ach  w e Włoszech .  Na s t ępu j ące  są szcze.  
g o ł y  , k t ó r e  w tej  m i e r z e  o d b i e r am y  z L u g d u n u  , l isty z 
T u r y n u ,  z s zanownego  z r z ód ł a  poc hodzące ,  n ic  p o t w i e r ­
dza j ąc  czy« ó w wcześniej  r ozg ło szo ny ch ,  do no szą ,  ze w a ­
ż n e  zani ięszania  w ybu ch ł y  w M o d e n i e ,  pot em w Carpi . ,  
w M i r a n d o l i  i Be lg io .  X i ąż e  M od en y  o t r z y m a ł  zn ak o ­
mi te  ko rzyśc i  nad pow s t a ńca m i ,  j e d n a k  uzna ł  za rzecz 
r o z s t r o p n ą  p r ze n i e ść  swojg rodz inę  do M a n t u i ,  gdz ie  się

teraz zna jduj e .  W Bolonj i  ' pows t ańcy  zap rowadz i l i  r z ąd  
tymczasowy p rawego b r zegu  r zek i  Po.  Ablegat  p o cz ą tk o w o  
n d i ż ł ł  do n i e g o ,  lecz późni e j  s ch r on i ł  się j 0 F lo r enc j i .  
Mówią,  źc rewolucj a rozciąga się w finolci) Forma i R i ­
mini.  W sz y s tk i e  to nowiny donoszone  są rozma ic ie  co 
do s zczegółów  , ale l z e c z  s am a  j es t  p ew ną .
—  P a r y ż  d n i a  13 lutego.  —  k u r j e r  k tó ry  d z i ś ' ' p r z y . 
b y ł  do nunc ju sza  Papiezkieg-o , potwierdza  w iadomość  o 
powstaniu w Bolonj i  i Modeni e .  VVynika avięc w ie lk i e  py-  
l i n i e  pol i tyczne  wzgl ędem nieinterwenc j i .  Czyż  będz ie  
d oz w o lo no  A ust r j i , wyt ęp ić  l udność ,  k tó r e j  Żaden t r a k t a t  
nic o dda ł  pod je j  panowan ie  ? P o w i e d z ą ,  żc x i ą że  Mo-  
deny  jest x ięc i em Aus l r j aokim  , a r cy -x i ęe i em ; to p r a w ­
da,  ale czyż  on j a k o  wicekról  , lub j a ko  n a m i e s t n ik ,  u -  
s t anowionym by ł w Moden i e  ? nie ' ,  lecz j a k o  władzca  n i e ­
po d l eg ły .  Nięz two Modeny nie należy do w ładzy  Aus tr j a -  
ckie j  , r ów n ie  j ak  P i em on t  i Neapo l .  Co się zaś  tycza 
pańs tw 11 zy rpskicb , n i e  zachodzi  nawe t  pozór  bytnośc i  
tam xięcia  Aus t r j a cki ego .  Pap i eż  jako w ładzca  ś w i e c k i ,  
jes t  równie  Austr j i  n i e p o d l e g ły ,  jak każdy  i nny .  Ma on 
wojska dla u t r zy man ia  po rz ą dk u  w s w y m  k r a ju ' ,  ż adna  s i ­
ł a  zagran i czna  nie inożo się t am wmięszać .  Aus t r j a cy  
ni e l epsze  mają p rawo  wdawania się do wypadków Mo d en y  
i B o lo n j i ,  j ak P rusacy  wzg l ędem Belgj i .  Jeżel i  sys tem 
n i e in t e r wen c j i ,  nie umie  , lub-  n ie  zdo ł a  u t r zymać  tćj  za- 
sady,  b y ł by  tylko,  i gr a szką .
—  Z. l i  a jon ny  di l ia  8  lu tego.  D o no sz ą ,  że bal dany  na 
k o r zy ść  P o l a k ó w , b y ł  n a d e r  oka za ły :  p r z e s z ł o  160 dain 
zna jdowało  się na nim ; p r z y n i ó s ł  230 0  f r a n k ó w .  Arc y ­
b i skup  P a r y a k i  nie  dozwo l i ł  duchowieńs twu  swój gminy  od* 
być ża łobne go  nabożeńs twa  za w ie k op om ne go  K ośc iu ­
s z k ę ;  Ko mi t e t  Polski  u d a ł  się do x igdza  Chabel,  z a ło ż y ­
ciela kośc io ł a  E ra n c u z k i e g o  i ob r zęd  t en  nas t ąp i  dn ia  19 
lutego.  Msza i k o n d u k t  śp i ewano  bę dą  V  j ęz yk u  F ra n -  
c u z k i t n ,  będz i e  mowa p o g r z e b o w a ,  a j e n e r a ł  h a f a j e t t e , 
p r zy j ac i e l  sz l ache tnego  ob rońcy  wolności  Po l sk i e j ,  b ędzi e  
t r z y m a ł  c a ł u n .  S k ł a d k ę  zb i e r a j ą  na ko rzy ść  Po l aków 
mi ęd zy  i nnea i i  x i ęźua  S a p i e ż y n e ,  i P a n i  G eo rge s  La -  
f t je l te .

W Ł O C H Y .  —  Rewolucja  W ł o s k a . —  Po tw ie rdza  się w ia­
domość o wybuchn i ęc iu  rewo lucj i  we Włos zec h .  O d e b r a ­
no w P a r yż u  p r z ez  t e l egr af  u r zędowe  don i e s i en i e  z Lug -  
d un u  o t ćm p o w s t a n i u ,  o k tó r e in  k u r j e r  a Włoch  w y s ł a n y
uwiadau . i t ;  r a p p o r t  ten donosi :

« Powst an i e  w y b u c h ło  w j e j n y m ż e  czasie w l ł eg g io ,  Mo-  
deu i e  i Bolonj i .  Powstańcy przypi.ęli  k o k a r d ę  t r ó jk o l o r o ­
wą ,  i nie doświadczyl i  o d po ru ,  aż w Moden ie .  P r zy  od jeźdz ie  
K u r j t r u ,  wojsko xięcia  M o d e n y ,  uc i e r a ło  się z m i e szkań ­
cami .  Mówią ,  ze x i ąże  Alodeny zos t ał  zabi ty i że pow­
s t an i e  rozciąga ga ł ęz i e  we wszys tk i ch  okol i cach A p p c* 
u i n u .

—  Spros towanie .  W n i e k t ó r yc h  exem pl a r z Sch  wc zo ra j ­
szej G. P .  w odezwie  To w .  Put r .  3o X.  Gec zyn sk i ego  z a ­
miast :  i  tych innych k a p ł a n ó w , na leży czytać:  i  t y lu  i' t . d .  
a w odezwie  do'  j e n .  D w e r n i c k i e g o ,  zamiast :  nieprzy)a-
ciela\  nasi  ro kow al i  tobie w y g r a n ą ,  na leży czytać:  n i e p r z y ­
jac ie l e  n a s i l  t .  d.
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